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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
—  Z e  L w ow a. —

W  dzień przybycia Jogo król. Mości Arcy- 
ksieeia Ferdynanda do Przem yśla, d. 15. list., 
W. Konstanty Pawlikowski, dziedzic wsi Iłozu- 
bowiee , dał dla trzeciego galicyjskiego domu 
wychowania młodzieży wojskowej w Przemyślu 
sześć korcy jarzyny. Przełożona władza woj
skowa oświadczając publicznie wdzięczność sza
nownemu dawcy, podaje czynność tę do po
wszechnej wiadomości.

_  Z  W iódnia. —
Najjaśniejsi Cesarstwo Ich  Mość wyjechali 

dnia 19. b. m. rano , pomimo najnieprzyje
mniejszą wilgotną pogodę, z Wiednia na Srliloss- 
hof do Prcszburga; na otwarcie zwołanego przez 
Cesarza Imci sejmu.
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Na proźbę c. lt. radzcy i ajenta w Wolo- 
szczyźnie, Franciszka de Ilackenau, raczył Naj. 
Pan, zc względu na jego wierno i użyteczne 
zasługi, położone w przeszło czterdziestoletniej 
służbie w różnych kategoryjach, uwolnić go 
od pomienionego urzędu, zostawojąc m ujednalt 
dobrze zasłużoną pensyją, którą w stanie swo
body ma pobierać. Na j eg° miejsce mianowa
ny został dotychczesny konsul jeneralny w Odes
s ie ,  Kazimierz de Tinioni.

Na miejsce spraw ującego od roku 1822 urząd
c. k. ajenta w Multanach, niegdyś tłumacza c. k- 
m m cy ja tu ry , Jana L ip p y , który inne otrzy
m uje  przeznaczenie, mianowany zostaje c. k. 
ajentem  w ltsięztwie Moltan Fryderyk, doWal- 
lenberg, dotychczesny sekretarz łegacyi przy 
porcie otomaÓBkiej.

— Z  W ęgier, —
Z  Preszburga donosi gazeta tamtejsza z d. 

17. grudnia : Jego Ces. Mość Arcyksiążę Pa- 
latyn państwa przybył tu  z Wiednia dT 14. b. 
m. o 1 iy2 z południa z najjaśniejszą małżonką 
swoją i ze swojemi dziećmi.

Wczoraj rano wysokie duchowieństwo i 
inne ohecne tu znakomite osoby składały Jego 
Ces. Mci. swoję uniżoność. Dziś i jutro Arcy
książę Jm ć przyjmować będzie panów depu
towanych. J W. P  e r  s o n a t przyjmować będzie

w tychże trzech do tego wyznaczonych dniach 
listy wierzytelne pauów deputowanych.

Z powodu tęgich mrozów most na łyżwach 
rozebrać musiano d. 14. wieczór.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Am erjka.

Przez statek pocztowy Velocc, który z Vera- 
cruz zawinął do B ordeaux , odebrano tam że 
listy z tegoż miasta do d. 10 . a z Mcxyku do
d. 5. października dochodzące. Potwierdzają 
one k lę s k ę , którą poniósł Montezuma, zadaną 
sobie od wiceprezydenta Ilustamente pod San 
Luis de Potosi. Pierwszy miał 1500 zabitych, 
ranionych i w niewolę zab ran y ch , i utracił 
swoję artyleryją i kassę wojskową , wynoszącą 
100000 plastrów. W skutek tej bitwy wszedł 
wiceprezydent Ilustamente do San Luis de Po
tosi, a część jegodywizyi ruszyła przeciw Tam - 
pico.

Jenerał  Santanna pobił z  swojej strony je n e 
rała Azurate pod San Agostino del Pąlmar 
i opanował Pjieblas, zuaczne miasto , odległe 
o  30  leguas od Mesyku. Jenerał Gomez Pe- 
draza przybył do Yeracruz i spodziewano się 
wiadomości o wnijściu S a n la D n y  do Mexyku. 
Handel jes t  całkiem zatamowany i pieniądze 
bardzo rzadkie.

Wielka Brjtanija i  Irlandyja.
Globe przyznaje, że po między reformistami 

panuje wielkie rozdwojenie, albowiem gdy jedni 
sądzą, że bil reformy zawiera dostateczną roz
ciągłość wolności wyborów i praw ludu , d ru 
dzy uważają go tylko jako krok do dalszych 
odmian w budowie prawodawczej. Wyraża ón 
obawę, abyTorysowie tem u ostatniemu stron
nictwu nie zjednali przemijającej powagi , i 
przez to nie pozbawili ogólnie reformy wiary 
publicznej.

Courier donosi: Do Lloydy nadszedł list od 
je j ajentów w G alw ay, douoszący o zatonieniu 
okrętu  Rivals pod kapitanem Wallis. Widząc 
mnóstwo sienników i beczek z rum u  przy b rze
gach , sądzono z początku , że to był statek 
przewozowy. Dochodząc bliżej rzeczy, poka
zało sie niestety l że to był okręt najęty przez

> c



—  910 —

ajentów Dom  Pedra, który powinien był prze
wieźć wojsko z Clyde do Oporto, i jak  sły
chać, miał przeszło 400 ludzi z osadą okręto
w ą , którzy wszyscy u tonęli;  z okrętu tylko się 
szczątki pózostały. ■“

Courier p isze : Dowiadujemy się z Bredy, 
źe p ar lam en ta rz , który wezwał zamek Lief- 
kenshoek do poddania się, odebrał odpowiedź, 
i i  takowy tylko na wyraźny rozkaz rządu bę
dzie oddany. Dowódzca daje przez to poznać, 
ze nie zawisł od jenerała  Chasse. Podobnie i 
zamek Lilio , którego okolice zalane są wodą, 
powierzony Jest znamienitem u oficerowi Inży
nierów, pułkownikowi Bake, który równie nie- 
zawisł od jenerała  Chasse. Pokonanie zatem 
cytadelli nie zapewni źegl ugi na Skaldzie, i 
opór między Belgijum a Holandyją nie posunie 
się przez to o jotę.

Okręty połączonej floty prawie wszystkie 
stoją teraz w Deal. Kilku angielskich , które 
sie zabłąkały, jeszcze nie masz.

Courier czyni u w a g ę W z g l ę d e m  m niem a
n e g o  braku  dzielności ze strony jenerała  
Chasse za pierwszem zbliżeniem się wojska 
oblegającego powinniśmy ' powiedzieć, iż po
dług zdania światłych wojskowych postępo
wał najroztropniej zważając na swoje poło
żenie, Nie mógł on przeszkodzić posunie- 
niu  się Francuzów aż do pewnego p u n k tu , i 
zamiaBt marnotrawienia sił swoich łudzi i swo- 

T jej amunicyi , oszczędza on swoje środki dla 
wielkiej walki,, która się dopiero w ten czas 
powinna rozpocząć, kiedy oblegające Wojsko 

zbliży się do fosy, i będzie mogło ze skutkiem  
.strzelać d.la zrobienia wyłomu- 

F  rancyja.
Adfes izby deputow anych , podany królowi 

przez .wielką deputacyją, hrzmi w sposobie na
stępującym.:

N. panie! Izba deputowanych .czuje się być 
znagloną, wynurzyć .w. k. mości jeszcze raz 
swoję boleść i niechęć, jakiem i ją, jakotez całą 
Francyją przejęła zbroduia, popełniona na oso
bie króla w chw il i , gdy się udawał w pośród 
reprezentantów narodu. Nie równie ściślej jak  
kiedyś otaczamy twój tron konstytucyjny, do 
którego obrony nie na próżno nas wzywasz; 
chcemy być w. k. mości tarczą przeciw ostat
nim  zamachom ' stronnictw , któreś pokonał. 

, Francyja syta jes t  ich zabiegów, pogardza 
.despotyzmem i ana rch iją ; clice ona i po
winna chcieć, należy bowiem do prawnych 
organów k r a ju , wyznać to głośno, chce ona 

, . i  chcieć powinna konstytucyi z roku 1830 
. i  dynastyi przez siebie ugruntowanej ; chce bez 
pgrodki raonarchii.s.ilnej, któraby byłaj tarczą, o

pierającą się'na konstytucyjnych ustanowieniach, 
zgodnych z prawdziwemi zasadami rewolucyi 
lipcowej, zasadami, zarówno dalekiemi od tra- 
dycyj o rzeczypospołitey, jak  od nauki orestau- 
racyi , przeciw którym Francyja stanowczo się 
oświadczyła. W Paryżu i na zachodzie widziała 
nieprzyjaciół, połączonych pod znakiem , który 
nie je s t  już jej znakiem, i nigdy nim  nie be- 
dzie, pokonała ich pod jedyną chorągwią, która 
za' swoję u z n a je , pod chorągwią porządku i 
wolności. Pod nią połączyły się gwardyje na
rodowe i Wojsko, a przez zgodę i męztwo 
ntłumiły owe krwawe powstanie stronnictwa, 
dążącego do obalenia rzeczy publicznej ; tym  
sposobem oeaiiły stolicę i zniweczyły kary go
dne nadzieje nieprzyjaciół kraju. Z boleścią 
przypominamy sobie k rew  , płyuącą w owym 
dniu, kiedy monarchija konstytucyjna poznała 
prawdziwych przyjaciół, kiedy Francyja poru* 
szona patrzała z uczuciem , jak  w. k. mość 
rzuciłeś się w natłok nieszczęsnej walki, oka-, 
znjąc spokojność i nieustraszoność, przed które- 
mi rokoszowi broń z rąk wypadła, i przy których 
ustawy muszą odnieść zwycięstwo, leźli  mogło 
jeszcze coś powiększać niechęć , jaką wzbudza 
tak  zbrodniczy zamach, to była okoliczność, iż 
pod ten sam czas, gdy się objawił w Paryżu; 
wypędzona dynastyja zapaliła n a  nowo pocho
dnię wojny domowej na zachodzie ; je j  stron
nicy zdawali się mieć zwrócony wzrok na s ie 
dzibę rządu, czyhali na opuszczenie go od przy
jaciół i na zamieszanie, aby korzystać z tako
wego dla planów swoich. S m utk iem  napeł
niały nas haniebne gwałty , których widownią 
aż nadto długo był ow nieszczęśliwy kawałek kra» 
ju; podczas, gdy Francyja wolna, konstytucyjna 
zamyślała przynieść mieszkańcom wszystkie bło
gosławieństwa publicznego oświecenia, wszy
stkie dobra z oświaty pochodzące; ludzie, htórzy 
nawykli niestety 1 używać ich za narzędzie swo
je j  dum y , wiedli ich w imieniu re l ig i i , każą
cej spokojność i pojednanie, do rabunków i mor
dów. Szalone zamachy, nikczemne zbrodnie, do
konały tego ponow em  i stauowczem zdarzeniu, 
że stronnictwo to powinno całk iem  otworzyć 
oczy i widzieć , że się mamiłfc. Gwałtowne i 
równoczesne zamachy na islnący porządek 
musiał rząd w. k. mci z zupełną i dzielną siłą 
nstaw pokonywać, lecz trudności, jakie się 
przy zastosowaniu onych okazały, zbieg oko
liczności, które to zastosowanie sprowadziło, 
okazują potrzebę dokładniejszego i zupełniej
szego ustawodawstwa , aby winne uszanowanie 
dla wszystkich praw pogodziło się z utrzyma
niem  publicznej spokojności i bezpieczeństwem 
państwa.*5
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»TeźIi mężow ie, k tórym  oddana jes t  władza, 
pozostaną pe  stałością na drodze umiarkowa
nia i prawa , i powoływać będą do urzędów p u 
blicznych lu d z i , całkiem  przychylnych rewo- 
lucyi lipcowej, znajdą zawsze zaufanie; przez 
to , źe idąc za przykładem wiernego, znającego 
interesa i odważnego m in is tra ,  którego straty 
żałujemy, opierają się na ustawach , będą so
bie jednali uszanowanie w oczach tych ustaw; 
burzyciele stojąc sami wpośród narodu, który 
sie tak widocznie za porządkiem wyraża , nie 
l ę d a  nadal zdolnymi szkodzić, nakłonią się do 
porządku konstytucyjnego, a rząd w. k. m ci ,  
silny przez zgodę wszystkich, dowiedzie, że 
nietylko zwyciężył, ale źe nawet ze zwycię
stwa umiał korzystać:'1 »

(D okończenie następi.)

Holaridyja.
Na posiedzeniu drugiej izby stanów jeneral-  

nych dnia 6. grudnia odczytano projekt do p ra
w a, mocą którego ustawy z la t 1830. i 1831. 
przeciw powstańcom, buntownikom i źle my
ślącym , które z dniem ostatnim b. m. ustają, 
powinny być przedłużone i zastosowanie ich 
w roku przyszłym do dnia ostatniego grudnia 
naznaczone.

W Staa ts  - Courant czytamy: Podług do
niesień z warowni Bath z dnia 5go g rudn ia ,  
otrzymano tam  wiadomość, że Francuzi uzbroili 
w nocy z dnia 1 . na 4. warownię St. Marie 12 
działami , ponieważ wojenne ck"ęty nasze dla 
ciągłej burzy nie mogły emu przeszkodzić. 
Lecz rano dnia 5. popłynął “'gó rę  ku warowni 
St. Marie kontr-admirał ,< dowodzący pierwszą 
lin ią obronną, ze swojeml okrętami, które były 
jeszcze, wzmocnione kilką stojącemi przed wa
rownią Bath łodziami kanonijerskiemi. Od 
rana dnia tego do w pół do lOtej słychać było 
w Bath od owej strony bardzo mocny ogień 
działowy, który przy odejściu tego doniesienia 
jeszcze się wzmagał. —  Amsterdamski H an- 
delsblad  zaw iera . o tej rzeczy list prywatny 
B Bath z dnia 6. grudnia, który między innemi 
p isze : W tej chwili przybywa tu  pułkownik
Moll na o k ręc ie , przypływającym z wyższej 
S kaldy , i donosi: Wczoraj popłynęły królew
skie korwety Kometa i Prozerpina w górę aż 
za warownię Perle  i stoją teraz z fregatą Eury- 
dice, korwetą Medusa, statkiem parowym Cu- 
raęao i kilką łodziami kanonijerskiemi w Wil- 
lem sraak przy Meestof ; za warowniami Lilio 
i L iefkenshoek stoi teraz przed twierdza Fre- 
derik-Hcndrik 6 łodzi kanonijerskich. —  Dziś 
rano kazał kontr-admirał przez podpułkownika 
L e  Jeune, dowodzącego stakiem parowym Cu-

raęao , powiedzieć jenerałowi S ebaslian iem u, 
ż e ,  jeżeliby wszystkie straże francuzkie nie 
cofnęły się natychmiast z brzegów Skaldy, o wo- 
rzony, przeciw n im  zostanie ogień z ciężkich 
dział. Wkrótce potem  rozpoczęl’* nasi w rze
czy samej ogień z dział i broni ręczne j , który 
grał jeszcze przy odjeździe pułkownika Moll 
Francuzi rzucają bomby z St. M arie , które j e 
dnak nie wiele zrządziły szkody. Statek pa
rowy pułkownika Moll był równię bardzo czyn
ny; ciągnął ón korwetę Medusa od D oeł.aż  
do M eestoof, pom im o, że był przytem wy
stawiony na ogień francuzkiego moździerza. 
Teraz widać pożar w Doel. —  O krę t linijowy 
de Zeeuw został dziś przez statek parowy Su
rinam  aż za Valkinisse przyprowadzony, i teraz 
stoi tu  na kotwicy.

Z Hagi donoszą pod dniem  9. grudnia : W  tej 
chwili dowiadujemy s ię ,  że z cytadeli odebra
no tu wiadomości z duia 5go o godzinie 5tej 
wieczór. Najstarsi żołnierze nie przypominają 
sobie, aby byli świadkami tak strasznego ognia, 
jaki cytadela wytrzymała. Kzecz n a tu ra ln a , 
że warownie musiały ucierpieć. Pom ieszka
nie jenera ła  Chasse i kościół poszły w perzynę. 
' fszyscy.oliceiowie wyżsi, i reszta są zdrowi. 
Nie wielu jes t  rannych. Żołnierze i maryna
rze pałają odwagą. Przy warowni F red iik -  
Kendriy sześć dział nie dały Francuzom  cią
gnąć .dalej swojej roboty. Bombardy Prozerpina 
i Kometa z wielkim skutkiem  rzucały bomby 
do warowni St, Marie. Ogień ze stojących 
tam  czterech łodzi kanonijerskich zdemonto
wał jedne armatę w warowni P erle  w chwili , 
kiedy odjeżdżał aspirant marynarki , który te 
wiadomości przywiózł.

B elg i jum .
Dostrzegacz Austryjacki z d. 21. grudnia pi

sze : Wiadomości z Bruxelli  ® d. 15.. grudnia 
(któreśmy drogą nadzwyczajną odebrali) dono
szą , że wojsko francuzkie wzięło d. 14. b. m. 
między 4 a 5 godziną z rana lunetę  St. Laurent.

Marszałek Gerard donosi francuzkiemu m i
nistrowi wojny z głównej kwatery w Berchem:

Dnia 6. grudnia. Attaki nasze posuwają się. 
Ogień cytadelli był dzisiaj mocniejszy, jak  dni 
przeszłych. Holendrzy korzystając z tej nocy 
przenieśli z jednej części obróconej ku m iastu  
strony działa swe i ustawili je  na bastyjonie 
Toledo i lunecie Triel. Ogień ich nie był j e 
dnak dla nas morderczy. Dziś znowu kolej 
na księcia Orleans dowodzić w p rzek o p ach ; 
książę m a pod swojemi rozkazami pu łk  58. , 
piękny i dobry i t. d.

D. 7. grudnia. Roboty inżynieryi posuwają
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się n ap rzód ; popieram  nagle rol>oty arlyłeryi, 
a piechota stoi zupełnie gotowa. Używam do 
służby w p rze to p ach  więcej pułków; pierwszych 
bowiem, nocy, kiedy tak zła była. pogoda, p ie 
chota rnocn(F- .ł>yła zmordowana , nie tracąc j e 
dnak nigdy ochoty. Teraz będzie mogła po kilka 
nocy odpoczywać; każę oprócz tego rozdawać 
Wiqo i wódkę- Spodziewam s ię ,  że szczęśli
wie i niebawem dopniemy c e lu ; jeżeliby zaś 
nieprzyjaciel wszędzie stawił opór,  jaki może; 
jeżeliby chciał nas czekać przy fosie i wyło
m ie, nie mogę oznaczyć dokładnie chwili, w któ
rej osiągniemy cel naszego oblężenia, ato tern 
mniej, ponieważ teraz na pełni księżyca , z k tó
ra  sucha nastała pogoda, nocy za nadto-jasne 
sa dla robót, k tóre pod. wystrzałem ręcznej 
broni Wykonane być muszą. Jenerał Chasse 
ciagle-grozi, że miasto w perzynę obróci. Do 
dziś . jednak  nie kazał,  i j a k  się spodziewać 
m o ż n a , nie każe do niego strZelać. Ograni-: 
czeni zatem jesteśmy na atak zewnątrz, ! po
winniśmy "ten atak ograniczyć na -właściwą ęy- 
radellę , zamknąwszy jej Skaldę. Spodziewam 
s i e , że się nam to powiedzie. ■ Uzbroiliśmy 
warownię St. Marie, a jenera ł  Sebastian! osa
dził groble na lewym brzegu niższej' Skaldy. 
Jen e ra ł  Aćhard osadził prawy brzeg-;.! zamy
ślamy uzbroić warownię St. Philipp , czego de 
tad dla nader złych dróg nie mogliśmy dęłitf-- 
nać.- 'F lo ta 'ho lenderska  posunęła się naprzód 
dla zniweczenia naszych opcraęyj. ■ Wczóra 
strzelała do naszych -'pocztów, k tó re  jednak potL 
zaBtong grobel 'nie ucierpiały od -ich ognia. 
Gdyby się wrócić chciała naraziłaby się na 
niebezpieczeństwo strasznej baleryi północnej, 
osadzonej 60 działami. Poczty nasze na ibu- 
dwu brzegach zbliżyły sie do warowni Łilló i 
Lieflienshoek. Funkia te do koła  olilan ; są 
w odą, a-zatem Tylko po ważkiej grobli rao- 
żnaby się do nich dostać ; w teraźniejszy m więc 
stanie obrony nie można myślić. o ich zamknię
c iu ,  ani o naglem na nich napadzie.. Lubo zatem 
nie mogę nic zrobić holenderskiej flocie lub llo- 

- t y l i , szańcem Tćte dc Flandres i blizkim wa
row niom , chcę przynajmniej odciąć je  od cy
tadeli i i tę ostatnią na jej własną sferę i osa
dę ograniczyć, a tym sposobem do poddania się 
na łaskę zmusić. Chciałbym ją  zabrać w uie- 
Wolę , aby mieć w’ jej dowódzcy zakład za od
danie innych warowni lub placów, których się 
domagać mamy prawo, lub rękojmią za wy
muszone zezwolenie jej rządu na pokój po
wszechny, którego sobie oprócz tego rządu wszy
scy życzą. —• rioboty nasze około lunety St. 
L auren t ciągle p os tępu ją , były atoli przez 
żwawy ogień garnizonu i światło księżyca nr

p e łn i ,  który jedne część nocy przyświecał, 
trochę spóźnione.
- Dnia 8. gruduia Ogień z cytadelli nic był 
dziś tak mocny, jat; wczoraj, i mogliśmy po
suwać dalej roboty nasze pod lunetą Sł. Lau
r e a t ,  -wstrzymane- nieco przez jasność księżyca 
i ogień- ręcznej broni z cytadelli. Od wczoraj 
ustawiono, w drugiej równoległej, bardzo bliz- 
ko cytadelli, trzy bateryje moździerźy, a w wa
rowni Montebello 4 moździerze. Tego wie
czora rozpoczęto w drugiej równoległej także 
bateryją wielkiego wagomiarn, przeznaczoną 
do tego, aby prędko przywieźć do milczenia 
ogień z bastyjonu Toledo, będącego celem na
szego attakn. O wojsku holenderBkiem dono
sz ą , że Się “ciągle spoltojriie zachowuje, że się 
w okolięw Eyudhoyen -skoncentrowało, i że 
Wszystłua dyspozycyje. księcia Oranii okazują 
raczej odporną jak  zaczepną postawę.
- Gazety belgijskie donoszą z głównej kwatery 

■ francuzkiej d. 8. -grudnia wieczór : Ataki i o-
broua popierane są z usilnością do nieuwierzer 
ńia ; tej. nocy ogień nie milczał. W drugiej 
równoległej nowe ustawiono bateryąe, które 
wkrótce zostaną uzbrojone. Ju tro  można hę-? 
dzife szturm rozpocząć.- Potrzeba znać trudność 
robót tak blizlto nieprzyjaciela wykonywanych-, 
aby ocenić zasługę inżynieryi. Czterech robo
tników p ra cu je ,  .jedni po drugich, w oblicza 
nieprzyjaciela, który słyszy ich uderzenia. P ier
wszy zasłoniony jes t  koszem- napełnionym sia- 
netri i -wełną , drugi kosz, - kolo niego stojący,

" napełnia óu sam z.iemią,- a ten z.astauia pra
cujących w tyle pierwszego, robotników., Za 
nimi stoi szyltwach5, lstór.y za nich czuwa, nie 
zwracając olta z pęzedpicrsieuia , i przez pół 

.godziny trzymać musi za odwiedziony kurek  , 
aby natychmiast wystrzelić, skoroby śię nie
przyjaciel pokazał. Ci czterej robotnicy roz
szerzają tymczasem drogę, Tbywają, co półgo-. 
dżina przez innych-zastąp ien i, pod czas gdy 
ku le  napełniają kosze.. Jeżeli bomba leci na 
robotników, szyllwach woła: b o m b a  1 robo tn i- '; 
cy rzucają się na ,z iem ię , pńlti bomba nie.pę-' 
l in ie ,  poczem dalej w  milczeuiu pracują. Ho-.; 
lendrzy rzucają- najwięcej granaty Cohorna (tak 
nazwane po imieniu ich wynalazcy, sławnego 
inżyniera holenderskiego),  które z ręcznycli 

„moździerzy w bardzo małej odległości można 
.wypuszczać.- —  Dziś rano wypadło na naszych 
.żołnierzy siedmiu Holendrów z cytadelli. Wszy
scy polegli. Sześciu leżało dwie godziny na 
m ie jscu ,  gdzie zginęli; siódmego, który dawał 
jeszcze znaki życia, podnieśli nasi żołnierze 
pod gradem  kul z cytadelli i nieśli do lazare
tu  polowego - lecz ty drodze u m a r ł ; żołnierze
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odczepili m u  krzyż Lroiłzowy', aby go oddać 
marszałkowi. —  O godzinie 1 . znowu wybu
chnął pożar w cytadeli i ; gęste kłęby dymu o- 
kazywały, ze go nie można było ugasić; a w 
krółce wybuchnął i płomień. Cytadella okryta 
jes t  całkiem dym em , po części także od nie
ustannego strzelania oblężonych, których po
żar nie. odwraca. Z naszej strony nie mniej 
żwawo strzelają, aby pomnożyć nieład w cyta- 
delii , gdy tymczasem sapery ciągną dalej swoje 
dla twierdzy niebezpieczne roboty. Tak for
teca każdej chwili bardziej je s t  ściśntona , cho
ciaż nie bez pracy i straty. Przezorność i ta
lent atakujących, odwaga broniących- zrobią o- 
blężenie to pamiętnem.

Od d. 5. żaden siatek nie podpłyhał na niż
szej Skaldzie w górę pod cy tade llę , jenerał 
Cbasse może zatem utrzymywać zwiazęk z rzą
dem swoim jedynie przez znaki , które Frega
ty dowożą łodziom kanonrjerskim.

Dnia 9. o godzinie 3. po południu. Ogień 
trwa z obu stron. Pożar, który wc.łnraj w po
łudnie wybuchnął w cytadeHi, trwał jeszcze
0 l i t e j  wieczór; z wielkich koszar tylko mury 
sterczą i niektóre stoją kasamaiy do których 
płomień nie mógł się dostać; Tej nocy posu- 
niono roboty w ukrytej' chodzę lunety St. Lau
re a t  aż o 20 m etres  od tej warowni1; gałęzie 
kom unikacy jne . z powodu odwilży napełnione 
są wodą i błotem. Zapewniają, że ta luneta 
pom imo gwałtowny ogień z cytadeli?, będfcio 
za dwa dni w naszej mocy. Od wczoraj zabito
1 raniono 25 ludzi , pomiędzy którymś n ie  m a 
jednak  ofieera.

H olendrzyr którzy, jak  się zda je ,  mnóstwo 
m ają dział w rezerw ie , ustawili znowu w nocy 
e d. 7 . na 8. kiłlta z tych w bateryje., i: d. 8 . 
żwawy utrzymywali ogień , który jednak  w k ró l
ice zamilknąć musiał: przed' ogniem naszych 
balcryj. I lapral h o len d e rsk i , pojmany przy wy
cieczce z cytadellr i przed marszałka' i sztab 
jeneralny przyprowadzony, pytany był o to , co 
się w cytadeli! dzieje, jak i 'duch  panuje pomię
dzy załogą i jakie środki- obrony posiada jen e 
ra ł  Cha sse. Na te wszystkie pyrania nie chciał 
odpowiadać. Podano mu potem wina, aby wy
pił za zdrowie F rancuzów , lecz i tego nie chciał 
uczynić. Proponowano m u ,  aby p i ł .za  zdro
wie Delgów, na co odpowiedział: Wypiłbym- 
za ifch zdrowie ,, gdyby to byli jeszcze Belgowi® 
z pod Walerloo ; wziął potem szklankę i wypił 
tnówiąc: za zdrowie ojca W ilhelm a i mego j e 
nerała. Oficerowie francuzcy okazywali' m u 
uajpochlebniejsze dowody swego szacunku.

Journal <TAnvcrs donosi z głównej kwatćty 
fcancuzkiej z d. 8. g rudnia: Jedna z. naszych

bateryj , której ogień żle był kierowany, rztr-- 
cila wczoraj rano aż do najodleglejszych d>.iel— 
nic miasta blizko 30 dwadzieścia- i cztery, fun
towych k u l ; dwie z tych przyniesiono' guber
natorowi ; jedna zabiła męzczyznę-f siedzącego 
w swojem pomieszkaniu przy k o m in k u , druga, 
raniła kobietę. Kilka także bomb wpadło- do 
miasta ; nie wiadoma jednak  liczba osób tra
fionych ; , den męzczyzna trafiony został na
ulicy la Cuiller. Hniulne te zdarzenia już  się 
nie powtórzą-; pochodziły one z  ląd-,..ze* kule  
za ceł zostały wystrzelone.

jScuwelliste frauctizkr ogłoszą- buletyn oblę
żenia r f .  7. grudnia- rano r w którym tali mówi 
o przypuszczonym przez Francuzów w nocy z d. 
5. na 6. ataku do lunety St. L a u re u t , który 
się nie powiódł: . P u łk  52. z- wielką odwagą, 
szedł d-o sz tu rm u , atoli wstrzymany został 
•przez- fosę 25 metres szeroką, otaczającą wa
ły, w których nie zrobiono jeszcze wyłomu; 
tak pułk ten- musiał uchodzić-przed strasznym 
ogniem Holendrów. Waleczni żołuierze nasi 
chcieli powtórzyć' atak-,, lecz  marszałek na to 
nie pozwolił. Inne gazety m ów ią, żc się to 
stało w skutek zasadzki wojennćj ;■ udali bo
wiem Holendrzy, jakoby juz  Bie mogli dłużej 
bronić-tej warowni, »-- wciągnęli tern Fraucu- 
z ów do niej.

Mówią", i- łatwo’ tem u  wierzyć ,” ż-e- Francuzi- 
przy ataku- lunety Sl. L aureat utracili już 900 
ludzi-,— 'Na wysokiej wieży Antwerpii nie widać 
ani straży ani znaków. Zdaje się ,. że je n e ra ł  

'Chasse użycie, tej wieży uważał za przeciwne; 
neutralności,

Z  Callao donoszą z- d. 7g o : » Ogień-, który 
jenera ł  Sebastian!- dał na łlote holeuderską,. 
niezmiernie ją  uszkodził.. Korzystając z przy
pływu- oddaliła się zostawiwszy lylko-jednę kor
wetę, która zapewne-w krótce za nią popłynie.

Monitor belgijski z d. 11 . b. m. podaje stra
tę  Francuzów, poniesioną przy o b l ę ż e n i u  cy
tadeli! antwerpskiej od d. 29. listopada- do d.- 
8. grudnia :  4 oficerów rannych ,  11 szerego
wych zabitych, 73 -rannych ; razem 88. Wre
szcie-, mówi Monitor, ze liczba ta jes t  tylko? 
zbliżająca , dokładne bowiem listy. nic nade
szły jeszcze od sztabu jeneia lnego. .

Z Gandawy donoszą pod d. 4. grudnia : -Licz
ba chorych w wojsko fiancuzkiem strasznie 
wzrasta. W szpitalach j e s t  przeszło 500 cho
ry c h ,  wszyscy z dywiżyi Sebaistianiego, .która,, 
jak  wiadomo, tylko 10 do 11,000 ludzi liczy.

W B r n x e ! l i ,  Mechlinie i  Lowamjam napeł
niają się szpitale połowo , i nie bez przyczyny 
obawiają się ep idem ii, jaka panowała w latanin 
1813 i 1814.

K *



Monitor palryzki zavriera następującą notę j e 
n era ła  Chasse dc marszałka Gerard i tegoż 
od p owiedź. :

■ »Z cytadeli antwerpsliićj dnia 5. grudnia. 
Tanie marszałku 1 Nieszczęście , k tóre jego 
atak na miasto Antwerpiją sprowadza, podczas 
gdy jeszcze o utrzymanie pokoju traktują , u- 
rzeczywiści się niezawodnie z powodu postę
powania jego wojska, któro chętnie uważam 
dotąd za skutek nieostrożności , nie od jego za
leżącej woli. Pomimo mojej odpowiedzi z dnia 
30. listopada na drugie jego pismo , strzelano 
z zamku Móntebello , a nawet z murów miasta 
na cytadellę ; są'to przekroczenia podstawy pro
jektowanego przez jw'. pana układu, które także 
w mojej do niego odpowiedzi były wyrażone. 
M am przeto za obowiązek o tera go zawiado
m ić ,  aby nie dopuścić nieszczęścia, którego 
skutki na zaczepiających spaść mogą. Jestem  
zmuszony -prosić go o zawiadomienie tnnie , 
względem powyższego przekroczenia śam clt 
Montebello należy wzupełności do miasta, tak, 
że rówuie jego strzały, jak  z wałów miejskich 
uważać będę i t: d. (Podp.) Chąsse “

Odpowiedź marszałka Gerard . która tegoż 
dnia’ nastąpiła : ■*£ ■

»W głównej kwaterze pod Antwerpiją dnir 
5. grudnia. Panie jenerale!  W piśmie mejem 
z dnia 30. l istopada, odpowiadającym na 'ego 

'oświiadczeuie s i ę , przedstawiłem mu zamiar 
mego postępowania , udzieloną mi instrukcyją 
objętego. Zadam tylko dopełnienia podpisa
nego układa z dnia 15. listopada 1831. Do ata
k u  cytadeli używam dział z zewnątrz m uru 
otaczającego m ias to ; przytoczyłem przykłady 
i prawo, które moje postępowanie w tym wzglę
dzie usprawiedliwiają. Niedozwalając strzela
nia z miasta daję najoczywistsze dowody, jak  
hardzo pragnę ochronić mieszkańców miasta, 
które mi podaje tylekorzystnych środków przy
śpieszających upadek cytadeli. Gdyby miasto 
Antwerpiją tak nieludzkim .sposobem zostało 
poświęcone, dałbym mu uczuć ,  że jego po
stępowanie równie jego własnemu interesowi, 
jak  ludzkości jego jes t  przeciwne. Proszę przy
jąć i t. d. (podp.) Gerard.*

Turcy ja.
—  Z Konstantynopola d. 26. listop, —

Wiadomość, rozszerzona przy odejściu prze- 
szlćj poczty o wzięciu Ilonieh przez Egipcyjan, 
nie tylko się nie potwierdziła, lecz odebrano 
pewną wiadomość, że to ważne miasto zostało-

od tymczasowie dowodzącego tamże paszy E euf  
umocnione dla oparcia się, atalurwi. Wielki 
wezyr przyspieszył swój pochód, i podług wszel
kiego do prawdy podobieństwa powinien był 
już stanąć w tameczuej głównej, kwaterze. 
Tymczasem ciągłe złe powietrze i silne de
szcze mogły utrudnić pochód wojska , prowa
dzenie artyleryi i żywności. Obawa, aby przez 
to nie wstrzymały się operacyje i chęć prze
konania sję o dopełnieniu rozkazów względem 
zaopatrzenia wojska w żywność, spowodowały 
sułtana., że upoważnił źnowu pierwszego swo
jego polubieńca i referenta wojskowego, Fewzi 
Ahmed paszę , do poselstwa, którego celem 
ma być szczególniej zwidzenie zakładów woj
skowych , magazynów i przewozu żywności, i 
dla tego wyjechał ón przed kilku dniami plzez 
Brussę do łłiutahia. O przeglądach wojska, 
przez wielkiego wezyra przed jego odjazdem 
odprawionych, o nagrodach rozdanych dowódz- 
pom różnych oddziałów, jakoteż o posunieuiaoh 
na wyższe stopnie w główuej kwaterze przed
siębranych , zawiera M oniteur Ottoman  z d. 
17. listopada obszerne wiadomości. Odmiana, 
o której pornienione pismo nie namienia, jes t  
oddanie kom u innem u dowództwa floty. Do
tychczasowy wielki admirał Rifaat Ilalil pasza, 
przybywszy do stolicy, oddać musiał swoje p<.» 
sadę dawniej ju ż  .naznaczonemu następryT op- 
schi paSiy, komendantowi artyleryi T ah ir  pa
szy , który uderzony w dniu 17. t. m. godno
ścią kapudana paszy , udał się już do Dar- 
dauellów, dla obejrzenia floty; Halil pasza 
zaś otrzymał tu  z wj'źśzym stopniem urząd 
muszira, czyli.najwyższego dyrektora artyleryi. 
O wojsku Ibrahim a paszy nie mamy tu już 
dawno pewnych wiadomości ; zdaje się, że po- 
większej części, stoi zebrane w okolicy Adana. 
Tymczasem je d e n  oddział , ja k  inny dawnićj , 
co przeszedł wąwozy taurychie ku Erekli,  chciał 
teraz przez inue wąwozy wnijść do Ilarramanii, 
lecz został przez wielkorządzcę łój prowincyi 
Ibrahima paszę ze stratą odparty. Z samego 
Egiptu nie ma także wiadomości zpowodu cią
gle panujących wiatrów północnych.

WIDOWISKA we LWOWIE.

eatr niemiecki. — Dziś: Bruder Ordentlich und 
Bruder Liederlich, oder: Kerwechslung auj 
Men Ecken, komedyja w 4 aktach.

T ea tr  poi 1 i. — Jutro: Książę i śpiewak, czyli: Do
lina czarów j  komedyja -v 5 aktach. 

r D odatek.

Redaktor: Mikołaj Michałowicz; — Drukiem: Piotra Pillera
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W iadomości Łannlowe i przemysł owe.
(Z Łorrespondeneyj prywatnych.) Cii'1

Z a leszczyk i d. 14. grudnia  1832. —  Po osra- 
łn iem  doniesieniu mojem z d. 1 . 1 pca * wcale 
żadnego drzewa nie wyprawiono aoi wyprawić 
zamyślano Dniestrem do Hossy!, gdy nagle d.
25. listopada w .nocy laki mróz nas ta ł , ze wo
da na Dniestrze , do tego, czasu zupełnie czy
sta , .w przeciągu 10 godzin tęgim lodem zo
stała okryta , co jest rzeczą niesłychaną. Dnia
26. listopada zimna było 16 , a d. 27. 18 sto
p n i ;  potem zimno zwolnialo , lecz lód na Dnie
strze stoi.

Przed Ililltą dn iam i" powrócił tu Itupiec za- 
leszczycki Abraham Engel-, który przez całe 
■lato bawił w Eossyi i handlował tam przysła- 
nem  sobie z tąd drzew em ; opowiadał on ,  ze 
wszystko drzewo sprzedał częścią w ltamieńcu, 
częścią w D ubosaraeh , Jampołu i Benderze 
osobom prywatnym, a za 1000 rubli dla.rządu 
rossyjskiegn na budowle komory w Benderze,
1 że.tylko 4 tratwy ładowne 300 łatami i do 
Beuderu przeznaczone, musiał dla zapadłych 
nagle- mrozów bob miasteczka Bazar wyłado
wać , które wiosny’ czekać będą. Oprócz tego 
m ówił, ze tego roku „w handlu drzewem ko
rzystał, i ze więc-' jeszcze byłby zarobił, gdy
by nie koszta , k tóre na 50 . procentu liczyć 
mo£u'a. Z resz tą  od rźadu i*ossyjskiego nie tyl
ko najmniejszej nie doznał nieprzyjemności , 
lecz owszem wszędzie gotową znalazł pomoc. 
Od osób prywatnych w Rossyi otrzymał znacz
ne obstalunki różnego inat.eryjału drewnianego, 
aby go w przyszłym roku dostawił, i w kró tce  
jłojedzie dła zakupie ais tego materyjalu-: dc 
Kałusza, a potem na Boioiy.inę,^*

Tenże kupiec donos'. ’, ze w Kossyi żniwa 
tego roku nie były najlepsze, ze handel zbo
żem  do Odessy w m a ju ,  czerwcu i lipcu był 
nader zyskowny, a później u p a d ł ; albowiem 
W pomienionych miesiącach płacono tam za 
korzec pszenicy po 3 l ) :2 ,  a potem tylko po
2 1/2 rubli. Marszałek Komar dostawił do O- 
dessy 30 galarów , a na każdym galarze po 600 
korcy pszenicy, a oprócz tego wielu innych 
dostawiło wiele galarów.

Na Bukowinie żniwa w ogólności, a osobli
wie ltukurudzy, nie były d o b re ; z tern wszyst- 
k iem  zboże jest tanie... i nie masz na nie kapców.

W naszej okolicy sprzedają pszenicy korzec

po 5 zr. ; żyta ,po 3 l/2 zr. hreczki po 3 l /4  
zr. ; jęczmienia po 2 z r . ;  owsa 1*2/3' zr.-; ku- 
kurudzy przeszłurocznej korzec po 7 zr.'; te 
gorocznej po 5 zr. w. w ' 1 Wszystko jednak 
sprzedaje się W bardzo małych paityjacłl, —-

    »»•
Ołomuniec. Tałjg na w oły d. 19. giudn ia  1832.

P r z y p ę d z i l i :  Engel mann Józef, z ©lo- 
m uóca , 47 wołów ; Gółdfinger J o e l , i Grzybo
wa , 81; Sowiński Tomasz , z Sądęza,'3G; Ma
je r  B ee r ,  z Zurawna , 108 ; Goldberg i Jud- 
kowitz, z Chocima, 480; Juda Abrabamowicz, 
z lleszerowa , 150. Małemi partyjami 11-6 — 
Ogółem więc 1018. -w’ . 'n

I ł n p i ł i :—- A s,
Za ogól

ną cenę
-wcoT3

Z tych .sztulta 
1 podług zda- 
ira detaxa- 
torów mogłaco

' « wydać funt.

zr. | lir. mięsa |ło ju

23 130 ____ 2 350 50

36 136 — 4 36Ó 40

30 130 — 2
360 40

23 100 — 2 320 20

80 145 — 10 380 50

133 132 30 17 360 45

53 175 — 7 440 70

115 140 — 15 380 60

298 — — 59

50
163

1018 k ■

*) Patrz ner. 119 Gazety naszej z d. 6. pażdzier. r. b.

MarltHs Pollnh, 
z Jarimeritz.

Ilarting Józef 
Z Nikolsburg.

Lóbl Pollak 
.z Twarożua.

Fleiscijcr Abrah., 
z Prosnitz.

. Ilarting , Fabćsch 
z Wiednia.

Ilarting, Fabcsch 
z Austryi.

Ilarting, Fabesch 
z Wiednia.

ila rtin g , Fabesch 
ł  W ićdnia.

Małerni partyjnmi
Dodawszy do tego 

Piadasz .
i ilość niesprzedanych
wyniesie sum m ę .

Podług tabel powyższej było na dzisiejszym 
targu 1018 sztuk l ydł a ,  z których większe par- 
tyje dopiero późno wieczór sprzedano, wiele 
jednak niesprzedanych z targowicy nazad po- 
pędzoDo. Jedynie kom pauija . wiedeńska Har- 
ting i Fabesch przybyła na ta rg , a gdy inni 
obecni kupcy nie mogli sie z nią ubiegać, 
sprzedający w trudnem znajdowali Się położe
niu. Tymczasem stada te może ju ż  ostatnie 

vły > które w miesiącach zimowych tu  przy
pędzono; główne bowiem targi zaczynała sie

XX
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dopiero w m arc u ,  kiedy kupcy z Czech przy
bywają i targi ożyvViają.

R ipper nie dopędził do Wiednia owych 100 
wołów, o których w ostatnim liście moim 
wzmiankowdiem, lecz w  drodze sprzedał je  
H artingow i, parę .po 395 zr. w. w. Mówią, 
ze j e  w Wiednia sprzedano po 39 zr. w. w. za 
cctnar. Harting u trzym uje ,  ze para tych wo
łów tylko po 10 t /4  celuarów ważyła ; lecz dc- 
lasatorowie .podali wagę tychże do 11 cetn.

Po miedzy 480 wołami żydów chocimskich , 
hy\o  60 dobrego ga tunku, Jttóre tez Harting 
przeznaczył do W'iednia. Zadano za nie po 
460 zr. za p a r ę , lecz nareszcie zgodzono sin 
po 350 zr. w. w.

Za gradus okowity z- Galieyi płacą w Wie
dniu przed łiniją po 46 do 47 kr. Cena wo
łu  podniesła się także do 37 zr- w. w. za cetn. 
W  Węgrzech panuje po między bydłem cho
roba raciczua, dla tego mniej z taratąd do Wie
dnia przypędzają.

W arszawa. (Gazeta Codzien. d. 16. grudnia.) 
Na ostatnich targach warszawskich i  progskich 
płacono za korzec żyta od al. 13 do 15 ;  psze
nicy od zł. 17 do 2 4 ;  jęczmienia od zł. 8’ 1 f2 
do 12; owsa od zł. 6 do 7 ; siana fa rę  jedno- /

konną od zł. 9 do 15 , parokonną od zł. 18 do 
23; słoiny furę zwyczajną od zł. 6 do .12 .

— Na giełdzie warszawskiej d. l4 .  b. m. za 
holenderskie dukaty nowe żądano złp. 19 gr. 
16 , dawano zip. 19 gr. 1 4 ;  za stare ważne da
wano złp. 19. gr. 8 ; za rossyjsliie assygnaty za 
dano złp. 183 gr. 10 , dawano złp. 182 gr. 25; 
*.a polskie listy zastawne żądano zip. 8 8 , da
wano złp. 87 gr. 20; za obligacyje udziałowe 
żądano zip. 342.

W Frankfurcie d. 7 . t. m. stały obligacyje  
udziałowe polskie 54 3/4 do 54 l / 8.

Kraków. (G azeta Kraków, z d. 20. grudnia, r . b . )  
Ceny zboża w  czterech ga tunkach ,  sprzedawa

nego* na targowicy w R łep a rzu :

Dnia 17. *.18. gru
dnia lJ t i  r.

1 2 '  5
~Ł' 1 

4/

zł. gr- gr. zł.,1 gr- zł. 1 gr-

Korzec pszenicy - 17 15 16 12 15 9 15
—  ż y ta .. i . 9 — 8 — 8 7 15
■— jęczmienia. 8 — 7. 27 7 -z— 6 15
— owsa . . 5 15 5 10 5 — 4 15
—  grochu. . 8 — 7 15 7 — 6 —

—  jagieł . . 54 — 28 -T- 26 — 25 15
—  rzepaku .

-

28 — 24 -- ' 22 —— 20

wiadomienie Redakcyi,
G azeta  L w o w s k o  z  R ozm aitościam i i  D odatkiem  w ychodzić  będzie  w roku p rzysz łym  

4-833 w takim  kszta łc ie  i  10 takidj, objętości , ja k  w  roku bieżącym  tf)3a , t. j. G azeta p o  
'SJk arkusza , z D odatkiem  ,. po tr z y  ra zy  na tyd z ień  :■ we w to re k , czw artek . so b o tę , a  R oz-  
mail ości ra z  na ty d z ie ń , w  sobo tę , choćby w te  dn i św ię ta  p rzyp a d a ły; w yjąw szy  św ięto  K o- 
w ego R o ku , dnia  i . s ty c zn ia ; św ięto  Bożego C ia ła , dnia  6. czerw ca i  św ięto  fw .  Szczepana  
{nazajutrz p o  Bożóm  JSarodzenietj, dnia  26. grudnia  i833 roku .

-- Z  powodu zbliżającego s ię  końca tego roku R edakcyja ma za szczy t uprasza# szanow nych  
Prenum eratorów i  t y c h , k tó rzyby  chcieli na nowo p re n u m e ro w a ć a b y  raczy li w cześnie 1 je 
szcze przed  końcem tego roku z ło żyć  prenum eratę półroczną, lub kw arta lną , w  tych ces. król. 
P o czta m ta ch , w  których  życ zę  . sobie odbierać tę  G a ze tę , .  lub w  głów nym  ces. król. P oczt-  
am cie lw owskim  ; albowiem tyle  tylko, drukow ać s ię  będzie egzem plarzy, na ile  prenum erata  
przed końcem tego  roku do- głównego e. k. lwowskiego P oeztam tu nadesłaną zostanie.

K toby chciał odbierać - Gazetę we L w o w ie , ra czy  zaprenum erować w ka n to rze  Gazety 
Lw ow skió j p rzy  Ulicy Wałow.ćj pu d  K rau  289.

Prenum erata na  G azetę L w ow ską  z  Rozm aitościam i' i  D odatkiem  w y n o s i :
t .  W e w szystkich  c. k . Pocztam tach na p ro w in cy i na p ó ł roku złr. i i  kr. 1 2 ; na kw a r

ta ł  t i r .  5 kr. 36 rn. h. ; w głów nym  c. k. Pocztam cie lw owskim  na p ó ł  roku z łr ,  10 kr. 34; 
na kw a rta ł złr. 5 kr. 12 m. k. w raz Z opieczętowaniem .

2 . D la  tych  p p . Prenumeratorów , k tó rzy  chcą odbiór a ć Gazetę ve  Lw ow ie w  kantorze  
la ze ty  L w ow skió j, w ynosi prenum erata na p ó ł roku złr. 9 kr. 36, na kw a rta ł z łr . Ą kr. 48' rn. k .

PP. Prenumeratorom w e Lw ow ie, na ich żądanie, G azeta będzie do ich pom ieszkań  od-, 
ć ła n a ,je że li  zapłacą z góry w kantorze G azety na m iesiąc  15 k r .; na kw art d i  1$ kr..; na p ó ł  

.o k u  z łr .  t  kr, 3-0 mon, konw .


